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PStfKeligja przypomina nam pob niejednym względem pa. 
trjoty?m: oba te robjaje doznań posiadają pocjątEowo tylfo 
pobEład wzruszeniowy, barbjo wjniosły i przyjemny. Wy­
chwalając ©jc?y?nę w motcie uroczystej, albo głośnej pieśni, 
odcjuwamy zadowolenie w f afcie jaspoEojonej potrzeby. £ec? 
pr?ychob}i nieraj djień, w ftórym Ojczyzna wymaga ob nas 
c?egoś wiycej, niż radosnej chwalby. Wjywa wsjystEich i 
wsyystEo, co odwajne. sjlacfcetne i najlepsze w fraju, bo po- 
święceń i czynnej, pełnej japarcia się, służby. Kiera? życie 
trjtba ?łożyć na ołtarzu sprawy narodowej. podobnie tjjpy- 
stus naucza, je 8óg wymaga ob cjłowieEa cjegoś więcej, ni? 
czci i ubóstwienia. Wymaga samopoświęcenia, braterstwa 
i miłości miębjy lubjmi. Sóg nie jabowoli się c?c?em po­
chlebstwem. €ój mogą ©o obchodjić pieśni bjięEczynne, je. 
Żeli nie pełnimy woli Jego, służąc blijnim. „Kie rajdy, Etó- 
»y mi mówi: panie, panie — woła Hezus — wni|b?ie bo 
Erólestwa niebiesEiego: ale Ytóry czyni wolę Ojca mego, Etó= 
ry jest w niebiesiech".

£?r. (Dppersborf u? obronie pratoby 
i słus3ncści.

Prasa całego świata zanotowała w ostatniej dniach 
faft wystąpienia na terenie mięb?ynarobowym ^ana Jerzego 
hr. ©ppersborfa, Etóry polsEim uprawnieniom bo posiaba. 
nia pomor?a pełną pr?y?naje słuszność, a jednocześnie bej- 
podstawność niemiecEieh ros?c?eń i pr?ytac?a taE druzgocące 
dowody, na jaEie nie zdobył się dotychczas nawet niEt 3 poi- 
sfich polityEów. 6r. ©ppersdorf jest obsjarniEiem i posia­
daczem d?ied}ic,nycl? dóbr w ©berglogau na SląsEu.

$u»ja, 3 jaEą prasa niemiecEa wystąpienie ijr. ©ppers- 
dorfa prjyjęła, świadczy 0 tern, jezf Kicmcy sEutEów tego 
wystąpienia się obawiają.

pr?y tej sposobności nalejy przypomnieć, je nie pierw­
szy to ra? hr- ©ppersdorf występuje w obronie praw poi- 
sEich w stosunEu bo prus. Juj ob roEu 1895 stawał on, 
jaEo cjłoneE parlamentu niemiecEicgo, faws>( w obronie cie­
miężonej w prusacy polsEości i miało w nim Koło polsEie 
w Serlinie stale wiernego przyjaciela. Óojnie tej wspierał 
on prasę polsFą na SląsEu. potem, podczas plebiscytu, gdy 
niemiecEie organizacje rozwinęły wstrętne targowisEo sumie- 
niami ludjEiemi, poparte najd?iEs?ym terorem, wystąpił hr. 
©ppersdorf odważnie prjeciw temu i wydał ode?wę do 
miesjEańców rozległych swych posiadłości, głoszącą, je ,0= 
bowiązEiem Eajdego uczciwego cjłowieEa jest taE głosować, 
jaE mu własne sumienie jego naEa?uje“. 3a je jaEo głę- 
boEo wierzący chrześcijanin, sprzeciwił się ówczesnej polityce 
asjustw i gwałtu, ściągnął na siebie taE grojny odwet ?e 
strony urjędniEów ówczesnego wielEorjąbcy śląsEiego, oErut- 

nego Óoersinga, je ledwo 3 życiem zdołał schronić się bo 
polsEi, aby już więcej bo swej siedziby rodzinnej nie wrócić 
i, wyzuty ze swego mienia, nadal pędjić jywot tułaczy.

toby po plebiscycie uynano w Polsce potrzebę zaznajo­
mienia opinji wszechświatowej ? jego przebiegiem, a więc 
i z nieslychanemi nadużyciami, Etóre Uiemcy popełnili, i ?a= 
cjęto wysyłać w tym celu emisarjusjy bo stolic wielEich 
mocarstw, udał się hu. ©ppersdorf ? własnej woli i na 
własny Tosjl do Conbynu, wiedząc, je tam, gdyie go u?nano 
jaEo ordynata na ©łogówFu (©ber©logau), w powiecie prub- 
nicFim, na SląsEu, i btieb?ic?nego cjłonFa prusEiej 0>by pa­
nów, niEt go nie posąbji, aby świadczył ?a polsEą 3 innych 
pobubeE, jaE 3 poczucia słuszności.

śmierć sjinebjfiego bogacja.
Pr?eb świętami WielEiejnccy odebrał sobie życie jeden 

y najbogatszych ludzi na świecie, miljarber s?web?Ei, Kreuger.
Samobójstwo juara Kreugera (o cjem pobajemy na 2 

stronie wiadomość w „Jęciu politycznem"), było spowodo­
wane sEutEiem ogólnego Eryjysu gospodarczego i niemożno­
ścią otrzymania więTs^ej po?yc?Ei w 2lmeryce i we ^rancji, 
a Etóra mu była potrzebną ? powodu niewypłacalności Uiemiec.

Kreuger w bard,o sjybEim cjasie dorobił się na ?apał- 
Eacb olbrzymiej fortuny. Juj w roEu 1922 mająteł jego wy­
nosił 170 miljonów złotych- ©proc? monopolu ?apałc?anego, 
prowabjił Kreuger wiele innych przedsiębiorstw prjemysło. 
wych i udzielał różnym państwom wysoEich pojycjeE.

Kreuger wierzył w Kiemcy i pożyczał swoje olbrzymie 
Eapitaly różnym przedsiębiorstwom niemiecEim. W roEu 
1931 Eapitaly Kreugera już były zagrożone. 2lmeryFa, Etóra 
też popełniła ten błąd, je uloEowała swe Eapitaly w nie- 
miecEich przedsiębiorstwach, przechodzi obecnie prze? to rów- 
niej fry?ys i przestoje dawać swe Eapitaly Ricmcom.

Kreuger u’ tym czasie ud?ielił powajnych pożycjeE Kiem- 
com i $rancji. Francja spłaciła jut pojycjtę; Ricmcy jednaf 
nie pośpieszyły się ? oddaniem pieniędzy; Hnglja wresjcie, 
prje? upadeE swej waluty, naraziła również na upabeE wa­
lutę s?wcb)Eą, a tem samem poważnie zachwiała interesami 
„Eróla zapałczanego*.

©by tylfo ro?eszly się pogłosFi o trubhościach finan­
sowych, giełdach w pary?u. JTonbynie i Elowym 3orEu 
aleje jego zaczęły gwałtownie spadać, wobec cjego Kreuger, 
bojąc się zupełnego bcnltuctna, bjbąc w Paryżu, w fotelu 
odebrał sobie życie wystrzałem 3 rewolweru.

3 tragicznej śmierci wiclEiego szwebzfiego przemysłow­
ca gazety jagraniejne wycięgoią*nautę,  je jbyt wiclEa ufność 
w niemiecłi porząbeE i niemiecEie zdolności—przyprawiły świat 
cały o straty niepowetowane. Tlnglja, KmeryFa. Szwecja 
najwięcej wietjyły w Ricmcy, Etóre bjisiaj finansowo „leją" 
? własnej winy i niewiadomo, fieby się ,nów podniosą.
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Życie polityczne.
(Przegląd tygodniowy).

W chwili, gdy piszemy nasze sprawozdanie polityczne, 
prace, jakie miał przed sobą Sejm, dobiegają końca. Na­
stępnie sesja Sejmu zostaje zamknięta aż do 
jesieni. W wyjątkowym jedynie wypadku mogłaby być 
zwołana w lecie sesja nadzwyczajna, lecz uchwalone dla 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej specjalne pełnomocnic­
twa wskazują na to, że wszelkie ważne ustawy państwowe, 
jeśli będzie konieczność ich wydania—wydane będą drogą 
dekretów Pana Prezydenta. W ostatnich dniach nastąpiła 
pewna zmiana w Rządzie. Między innymi Ministrem Rol­
nictwa i Reform Rolnych na miejsce p. Janty-Połczyńskie- 
go został p. Ludkiewicz.

Pan Marszałek Piłsudski spędza swój urlop w 
Egipcie i czuje się tam doskonale. Przed paru dniami 
złożył wizytę grzecznościową królowi Egiptu. Gazety egip­
skie bardzo dużo miejsca poświęcają osobie Pana Mar­
szałka i wyrażają się o nim z dużym zachwytem. W dniu 
Imienin otrzymał Pan Marszałek stosy życzeń.

Strajk górników w Zagłębiu Krakowskiem 
i Dąbrowskiem powoli wygasa i jest już na u- 
kończeniu.

Giełdami całego świata wstrząsnął fakt samobój­
stwa głośnego miljardera szwedzkiego, Ka­
ra Kreugera, który był głównym posiadaczem mono­
polów zapałczanych w 40 krajach i posiadał 150 fabryk. 
Jego śmierć samobójcza wywołała popłoch na giełdach 
wielu państw. Giełda pieniężna szwedzka została nawet na 
pewien czas zamknięta. Monopol zapałczany w Polsce na­
leży także do przedsiębiorstwa Kreugera wzamian za po­
życzkę, jakiej Kreuger udzielił Polsce pod zastaw mono­
polu zapałczanego.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że w Niem­
czech hitlerowcy przygotowują się do zama­
chu stanu. W całych Niemczech panuje niesłychane 
podniecenie. W większości miast zarządzono ostre pogo­
towie policji i wojska. Dokonano licznych aresztowań wśród 
przywódców hitlerowskich.

W zatargu litewsko-niemieckim o Kłajpedę dotych­
czas nie osiągnięto porozumienia. Niemcy ab­
solutnie nie zgadzają się z nowym porządkiem rzeczy, u- 
stanowionym przez zamach stanu, wobec czego sprawa 
cała zostanie najprawdopodobniej przesłana do Międzyna­
rodowego Trybunału w Hadze.

W Finlandji omal nie doszło w ostatnich 
dniach do przewrotu. Konserwatywni chłopi fińscy, 
tak zwani „lappowcy", uzbroiwszy kilkanaście tysięcy swoich 
zwolenników, rozpoczęli z różnych stron kraju marsz na 
stolicę Finlandji. Rząd w porę zdołał zgromadzić odpo­
wiednie siły wojska i policji i stłumić przewrót, jednakże 
w całym szeregu prowincyj panuje rewolucyjne wrzenie.

Wspominaliśmy już pokrótce w naszej Gazecie, że 
Francja została dotknięta ciężką żałobą na skutek śmierci 
Arystydesa Brianda, długoletniego ministra spraw 
zagranicznych. Był on najgorętszym propagatorem po­
wszechnego pokoju, twórcą planu Stanów Zjednoczonych 
Europy, niestrudzonym pracownikiem w Lidze Narodów. 
To też Senat Francji uchwalił wmurowanie tablic pamiąt­
kowych w ściany szkół i gmachów publicznych z napisem 
„Briand dobrze zasłużył się Ojczyźnie".

W Anglji panuje silne zaniepokojenie z powodu 
głębokich przemian politycznych, jakie na­
stąpiły wlrlandji. Dotychczas, po trwających przez 
lat kilka krwawych walkach w Irlandji, pragnącej za wszel­
ką cenę zrzucić znienawidzone jarzmo angielskie — pano­
wał względny spokój. Obecnie, na skutek przeprowadzo­
nych wyborów do parlamentu irlandzkiego, większość zdo­
byli bezwzględni przeciwnicy panowania angielskiego w lr- 
landji. Postanowiono znieść przysięgę, składaną dotych­
czas na wierność królowi Anglji, a następnie uchwalono 
w parlamencie szereg doniosłych ustaw, zmierzających do 
rozluźnienia stosunków między Anglją i Irlandją. Niepokój 
Anglji jest więc zupełnie uzasadniony.

Konferencja Rozbrojeniowa w Genewie 
obraduje w dalszym ciągu. Niezmienną popularno­

ścią cieszy się w obecnej chwili wniosek Polski, zmierza­
jący do ograniczenia wydatków na zbrojenia, oraz doma­
gający się rozbrojenia także w sensie moralnym.

Na Dalekim Wschodzie w obecnej chwili 
panuje spokój. Ale Chińczycy otwarcie zapowiadają, 
że na wiosnę rozpoczną akcję wyrzucania Japończyków z 
terytorjum chińskiego. Ż. T.

List do Redakcji.
Rekińce (pow. ostrzeszowski).

Szanownej Redakcji donoszę, że przekazałem na kon­
to P. K. O. Nr. 4852 drobną kwotę (7 złotych) tytułem 
prenumeraty. Nadmieniam przytem, że pieniądze te dały 
dzieci ewangelickie z Rekiniec oraz z Kaliszkowic Kalis­
kich. Dzieci ewangelickie z Rekiniec oraz z Kaliszkowic 
Kaliskich prosiły mnie, abym doniósł szanownej Redakcji 
następującą wiadomość:

„Dzieci ewangelickie wspomnianych wiosek serdecznie 
dziękują za nadsyłanie tak miłej im Gazety, którą bardzo 
chętnie czytają. Jako dowód wdzięczności przekazują sza­
nownej Redakcji drobną kwotę tytułem prenumeraty. Ale 
mają nadzieję, że w przyszłości rodzice ich będą mogli 
dać więcej, gdyż teraz trudno z powodu kryzysu gospo­
darczego".

Proszę zatem szanowną Redakcję, by w Gazecie krót­
ko wspomniała o przesłanych pieniądzach, by dzieci miały 
zadowolenie, że ich prośbę spełniłem.

Z poważaniem A. Sz.

Wyjaśnienie.
Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o ogłosze­

nie drukiem:
„Odpowiadając na list otwarty „Ewangelika" z Kępna 

pod adresem Społeczności Chrześcijańskiej i Związku Mło­
dzieży Zdecydowanych Chrześcijan i wydrukowany w Nr. 10 
„Gazety Mazurskiej" i „Nowin" z dnia 6 marca r. b., Za­
rząd Główny Związku Młodzieży Zdecydowanych Chrze­
ścijan w Polsce ma zaszczyt wyjaśnić, co następuje :

Zarząd Związku podziela zupełnie wywody autora li­
stu i chcąc służyć słowem Bożem współwyznawcom pol­
skiej mowy, wydaje w tym celu dwa czasopisma polskie, 
to jest: „Ku Światłu" i „Promienie Światła" i pozatem w 
Związkach Młodzieży i Społecznościach, gdzie zachodzi 
potrzeba, już od dawna poleca urządzać zebrania w dwóch 
językach. Te same zasady przestrzegane bywają podczas 
tak zwanych ewangelizacyj okresowych, Niedawno odby­
wała się taka dwujęzyczna ewangelizacja w Działdow- 
szczyźnie. Misjonarz, który kierował tą ewangelizacją, zo­
stał delegowany następnie do Kępna, gdzie ewangelizowa­
no w sali Zborowej. Zaznaczyć należy, że ewangelista o- 
głaszał kilkakrotnie, że gotów jest przemawiać również w 
języku polskim, ponieważ jednak okazało się, że zaledwie 
1—2 osób oświadczyły się, że wołałyby, gdyby zebranie 
było po polsku, więc ewangelizowano tylko po niemiecku; 
pomimo to jednak ostatnie zebranie urządził on z własnej 
inicjatywy w dwóch językach. Jak zatem wynika z powyż­
szego, obawy autora listu otwartego o rzekome upośle­
dzenie parafjan polskiej mowy są nieuzasadnione.

Przewodniczący: ks. pastor Lassahn. 
Sekretarz: Edward Arndt.

Porady prawne.
P. J. S. w Ostr. w sprawie odwołania 

od wyroków w sprawach cywilnych. Od­
powiedź: Odwołania w sprawach cywilnych może 
wnieść tylko adwokat. Przy wyrokach w kwestjach praw- 
no-majątkowych jest jednak odwołanie do kwoty 50 zł. 
niedopuszczalne. Wobec tego są wyroki Sądu I-szej Instan­
cji do kwoty 50 zł. z chwilą ogłoszenia prawomocne chyba 
żeby się później wykazało, że rozstrzygnięcie (wyrok) zapadł 
na podstawie fałszywych dokumentów lub fałszywych zez­
nań świadków. Natenczas można postawić wniosek o wzno­
wienie postępowania. S. M.
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P. Wil. Obr. w K. NtFjadzimy oddawać tak drobnej 
sprawy do sądu. Lepiej się pogbdzić, gdyż proces trwa długo 
i nie wiadomo, jak się rozstrzygnie. Zawsze lepsza zgoda.

Z kraju i ze świata.
Działdowo.
Niepokojące wieści. Doszła nas wiadomość, że 

miasto Lidzbark czyni starania u Rządu, aby starostwo 
i wszelkie urzędy przeniesiono z Działdowa do Lidzbarka. 
Podobno zarząd miasta zamierza własnym kosztem wznieść 
budynki dla Starostwa, dla Seminarjum, ewentualnie gim­
nazjum i t. d. Gdyby te starania miasta Lidzbarka zostały 
uwieńczone pożądanym przez to miasto skutkiem, nastą­
piłby zupełny upadek miasta Działdowa. Niechaj więc Oj­
cowie miasta pilnują interesów Działdowa.

Utworzenie oddziału żeńskiego Związku 
Strzeleckiego. Utworzony został oddział żeński Związ­
ku Strzeleckiego, którego prezesową jest p M. Klimowi- 
czowa, vice prezesową p. Bałachowska, skarbniczką p. 
Marcińskowska, sekretarką p. Czajkowska. Oddział liczy 
dotychczas 13 członkiń, które będą brały udział w kursach 
sanitarno-ratunkowych, utworzonych z inicjatywy Towarzy­
stwa Czerwonego Krzyża. Obecnie odbyta się w oddziale 
żeńskim Związku. Strzeleckiego kurs kroju i szycia pod 
kierownictwem p. Semanowej. Nowe członkinie przyjmuje 
Zarząd.

Kępno. Inspektor szkolny, p. Stefan Nieborak, zo­
stał z dniem 29 lutego r. b. przeniesiony w stan spoczyn­
ku. Pracował na tern s‘anowisku prżez 11 lat i 11 miesięcy.

— Starosta powiatu kępińskiego, p. Kasprzak, otrzy­
mał przeniesienie do Krotoszyna. Opuścił powiat kępiński 
dnia 1 kwietnia r. b. L.

Książęnice (pow. ostrzeszowski). W niedzielę dnia 
6 marca r. b. odbył się pogrzeb żony gospodarza, p. Krys- 
mańskiego, która przeżyła lat 55. Zmarła była złożona od 
kilku lat ciężką chorobą, która nie pozwoliła jej zajmować 
się gospodarstwem. To też jej bardzo brakowało w gospo­
darstwie. Z tej ciężkiej choroby uwolnił ją Bóg, zabiera­
jąc do siebie. Zmarła cieszyła się wielką sympatją ludu 
miejscowego i zamiejscowego, który odprowadził ją na 
wieczny spoczynek. Pozostawiła po sobie stroskanego mę­
ża oraz 9-ro dzieci, z których 4-ro jest już na własnym 
chlebie. Pochowaną została na cmentarzu w Rekińcach. 
Aktu pogrzebowego dokonał ks. pastor Pokowiec z Gra­
bowa. Cześć jej pamięci! Sz.

Wygoda (pow. ostrzeszowski). Dnia 7 marca r. b. 
wieczorem powstał pożar u leśniczego, p. Bekasa. Spło­
nęła stodoła, chlew i szopa wraz z całym martwym i ży­
wym inwentarzem. Przyczyna pożaru dotąd jeszcze nie 
zupełnie zbadana. Podejrzani są złodzieje drzewa w lesie, 
których podobno miał zapisać p. leśniczy do kary. W akcji ra­
tunkowej brała udział straż pożarna z sąsiedniej wioski — 
Wielowsi. Z innych wsi straże pożarne nie brały udziału, 
gdyż sikawek nie mają. To też wiele nie uratowali. Po­
trzeba, żeby te wsie, które nie mają sikawek, zbudziły się 
ze snu zimowego i zaprowadziły sobie sikawki, jak to ma 
miejsce w innych stronach powiatu, lub w innych powia­
tach. Sz.

Z Rekiniec (pow. ostrzeszowski). W naszej gminie, 
począwszy od dnia 23 do 28 lutego r. b., urządziła Spo­
łeczność Chrześcijańska z Ostrzeszowa ewangelizację. O- 
prócz tego także i w Kaliszkowicach Ołobłockich. Pierw­
sze dwa dni w Kaliszkowicach Ołobłockich. W trzeci i pią­
ty dzień u nas w Rekińcach, zaś w czwartym i szóstym 
dniu znów w Kaliszkowicach Ołobłockich. Codziennie sale 
były przepełnione. Przychodzili ewangelicy nie tylko ze 
swojej wioski, lecz także z okolicznych, które są bardzo 
rozrzucone, aby słuchać słowa Bożego, które jest bardzo 
nam potrzebne w tych ciężkich czasach. Ewangelizację tą 
prowadził p. Kobiela z Ostrzeszowa wraz ze swoją żoną. 
Oboje są bardzo biegli w sprawach Bożych. P. Kobiela 
pochodzi ze Śląska Cieszyńskiego, z Ustronia. Już jako 
miody chłopiec bardzo zajmował się słowem Bożem, idąc 
za śladem swych rodziców. W 18-tym roku życia już umiał 
ładnie kazać słowo Boże. Teraz każę już przez dwadzie­

ścia lat i można go słuchać z wielkiem napięciem. Przez 
wypowiedzenie tak wzniosłych kazań zbudował nasze ser­
ca do królestwa niebieskiego. Oby te ziarna słowa Bożego, 
rzucone na opokę, nie poszły na marne, lecz stały się rze­
czywiście naszym pokarmem codziennym i abyśmy nie za­
pomnieli o tern, mając zawsze na myśli słowa św. Mateu­
sza, który powiedział: „Czuwajcie i módlcie się, abyście 
nie wpadli w pokuszenie". Prosimy, aby nas p. Kobiela w 
Rekińcach więcej odwiedzał, bo jest wielka potrzeba. A. S z.

Z za kordonu.
Olsztyn. Założono tu szkołę pilotów. Jest to trze­

cia z rzędu szkoła pilotów (lotników) w Prusach Wschod­
nich. Dwie inne istnieją w Królewcu i w Rossitten, na 
Mierzeji Kurońskiej.

Kolonizacja Prus Wschodnich. W rozmowie 
z dziennikarzami pruski minister rolnictwa, dr. Steiger, pod­
kreślił, że w roku bieżącym plan kolonizacji objąć ma 
200,000 hektarów w przeciwieństwie do 155,000 hektarów 
ziemi, rozparcelowanej w roku 1930 dla celów kolonizacji. 
Dr. Steiger z naciskiem stwierdził, że w sprawach, dotyczą­
cych akcji kolonizacyjnej między rządem Rzeszy a rządem 
pruskim nie istnieją żadne różnice. Do ziemi mazurskiej przy­
będą więc znów całe rodziny osadnicze z głębi Niemiec.

W białych prześcieradłach przekradli 
się po chleb do Polski. Przed świętami Wielkanoc- 
nemi zauważono masowe przekraczanie granicy przez wło­
ścian z Rosji Sowieckiej w poszukiwaniu mąki i zboża. Chło­
pi przekradali się przeważnie w nocy, przyodziani w białe 
prześcieradła, ażeby mniej ich było widać na śniegu. W 
ten sposób zatrzymano na granicy 65 chłopów, którzy 
twierdzili, że tylko głód ich zmusza do przekradania się 
do Polski.

Ze świata.
Samobójstwa w Niemczech. W ciągu 1931 r. 

popełniło w Berlinie samobójstwo 1300 osób, czyli o 73 
osoby więcej, niż w 1930 r. Ilość samobójstw, popełnio­
nych przez mężczyzn, zmniejszyła się z 64 i pół procent 
na 61 procent, natomiast ilość samobójstw kobiet wzrasta 
procentowo.

W Ameryce kradną dzieci. W Ameryce ża­
den zamożny ojciec, ani żadna matka nie jest pewna, czy 
jej bandyci nie skradną najbardziej strzeżonego dziecka. 
Złoczyńcy żądają okupu i to bardzo wysokiego. Kiedy pie­
niądze otrzymają, nie zawsze zwracają dziecko. Stany 
Zjednoczone cd 3 tygodni poruszone są zniknięciem pół­
torarocznego synka sławnego lotnika Lindberga. Cała po­
licja szuka dziecka, ba, nawet szajki różnych bandytów 
pragną odnaleźć dziecię ukochanego przez naród bohatera. 
Rodzice gotowi są złożyć okup, który ma wynieść ćwierć 
miljona dolarów, ale cóż, kiedy nie wiadomo, czy dziecko 
żyje. Państwo Lindbergowie są zrozpaczeni.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. S. w Surminie. Z powodu zmniejszenia roz­

miarów Gazety nie możemy zadośćuczynić życzeniu Pa­
nów. Część nadesłanych nam artykułów (które ciągle się 
powtarzają) wybraliśmy i zamieszczamy kolejno w różnych 
numerach:

P. A. Sz. w Rekińcach. Należność za kalenda­
rze otrzymaliśmy. Dziękujemy bardzo. Dzieciom z Rekiniec 
i z Kaliszkowic Kaliskich serdeczne „Bóg zapłać" za prze­
słanie prenumeraty i za przyjaźń dla naszej Gazety.

Wesoły kącik.
Obraza.

Sędzia: O co wam poszło, żeście powoda tak moc­
no pobili?

Oskarżony: A to, proszę pana sędziego, Waciaszek 
zaczął mnie przezywać od różnych bestyj rogatych. Po­
wiedział na mnie dwa razy Świnia — ja nic. Powiedział 
osioł — ja nic. Nawet od takich synów mi ubliżył — ja 
nic. Rozumiałem, że człowiek urżnięty nie wie, co gada. 
Ale kiedy mnie nazwał Kopernikiem — nie mogłem wy­
trzymać i lunąłem go w pysk.
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Po&farirtianie PS3C3ÓI mqfq 
i podawanie wody.

W 'miejscowościach, gbjie brat roślin, dających pyłet 
wcjesną wiosną, jaf wierjby, lesjcjyna, mojemy psjcjołom 
pomób? w rojwoju, podając im mąt?, psjcjoły barbjo ch?t*  
nie ją biorą. Rajlepsja jest mąta jytnia, ale barbjo miałta, 
j najmialsjej jesjcje psjcjoły jostawią sporo otrąb, mąf? 
wsypuje si? w stare plastry wosjcjyny 1 wstawia si? je 
w becjce j jebnem bnem, połojonej na cjterech tółfach, wbi> 
tych w jiemi?. 2lby psjcjoły bo mąti prjywabić, bajemy tro*  
cl;? miodu w plastrach. 2lby nie Ściągnąć rabunfu, stawia*  
my becjt? o tiltabjiesiąt trofów ob pasieti w miejscu ja*  
cisjnem, Cobjień rano nasypujcmy mąti w tomórti.

© ile w pobliju pasieti niema jafiej sabjawti, stru- 
myfa cjy innego jbiornita woby, trjeba wob? bawać psjcjo*  
łom w pasiece, w płastich nacjyniach, stawianych w miej*  
scu słonecjnem. Wob? prjyftywamy pobjiurfowaną besj*  
cjułfą, aby si? psjcjoły nie topiły. Tepiej b?bą brały wob?, 
o ile ją troci;? osolimy — na garniec woby bicrjemy pół 
ćwierci tiłograma soli, psjcjoły, mając wob? w pobliju, nie 
b?bą balej latały w posjutiwaniu jej, prjycjem wiele ich gu­
nie. To tej hawanie woby w pasiece barbjo si? jaleca. €j?« 
sto wstutet bratu woby w pobliju pasiefa na wiosn? tat 
słabnie, je potem psjcjoły nie pr?bfo bocl;obją bo siły i na 
cjas głównego pojyttu brat jest robotnic. psjcjoły|ujywają 
bujo woby na wiosn?, gbyj miób mają w jnacjnej cj?ści 
scutrowaciały, a musją go rojrjebjić, aby wytworjyć po*  
tarm bla gąsienic.

<5ycie gospodarc3« polsft.
Wywój w?gla polsfiego, W lutym b. r. wyrbój 

ja granic? w?gla polsfiego prjej porty ©baństa i ©dyni 
wyniósł ogółem 481,950 tonn, j cjego na ©byni? prjypaba 
255,434 tonn, na ©bańsf 226,526 tonn.

Tofomotywy polstie bo marofta. ©o ©byni 
prjybył i rojpocjął ładowanie ofr?t, ftóry jabierje transport 
Iofomotyw bo marofta. Jawiera on 12 iofomotyw. Są to 
masjyny typu pośpiesjnego, ftórych prjeci?tna sjybfość wy*  
nosi 100 filometrów na gobjin?, prjejnacjone bla tomuni*  
facji na sjlafacl; górsfic^, a jamówione prjej marotańsfie 
towarjystwo tolei jelajnycfc. Statet, ftóry jabiera lofomo*  
tywy, jbubowany jest specjalnie bo prjewoju śrobfów lo*  
łomocji caltowicie jmontowanych- Własnym bjwigiem pob*  
nosi lotomotywy wprost j sjyn i ustawia je w fabłubie 
statfu równiej na sjynach- ©gólna wartość efsportowanych 
Iofomotyw wynosi 5 miljonów jłotych. Jfofomotywy wyto*  
nane jostały w €l;rjanowie na śląsfu polstim.

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na tonto cjetowe p. K. ©. Rr. 4852.

Rynfi.
Ryn et j bo jo wy. Ra giełdach jbojowyc? w Warsja*  

wie płacono w bniu 23 marca 1932 rofu ja 100 filo: jyto 
25,75. psjenica bworsta 28,00, psjenica jbierana 27,25, j?cj« 
mień na fas?? 23,25, j?c;mień browarny 24,75, owies jedno*  
lity 25,50, owies jbierany 24,00, groch „Dictoria*  34,00, 
groch potny jabalny 30,00, łubin niebiesfi 16,00, łubin jółty 
23,00, wyfa siewna 29,00, pelusjfa 28,50, seradela pob*  
wójna cjysjcjona 39,00, rjcpaf jimowy 37,00, siemi? lniane 
39,00, tonicjyna cjetwona 200,00, fonicjyna cjerwona bej 
tanianti o cjystości bo 97 procent 270,00, fonicjyna biała 
375,00, fonicjyna biała bej fgnianfi o cjystości bo 97 pro*  
cent 500,00, mąfa psjenna lufsusowa 50,00, mąfa psjenna 
0000—45,00, mąfa jytnia pytlowa 42,00, mąra jytnia sitfo*  
wa 32,00, mąfa jytnia rajowa 32,00, otr?by psjenne sjale 
17,00, otryby psjenne średnie 16,00, otr?by jytnie 15,00, fu*  
chtylniane 25.50, fuchy rjepafowe 18,50, fuchy słonecjnito*  
we 19,00 jłotych- pobajemy ceny najwyjsje.

Kacif bid" Kobiet.
©ęjródef tuarsytuny pr3y chacie.
Prjy bomu powinno si? jnalejć to, co jest potrjebne 

gospodyni, jaf to mówią, wprost bo garnfa. Trjeba wi?c 
pomówić o tych warjywach i włoscjyjnach, ttóre si? powin*  
ny jnalejć na filfu jagonach ogróbfa bomowego, niejato 
pob r?fą b?bącego. Jest tu mie|$ce jwyfle na tilfa jaleb*  
wie jagonitów, sjerotich na 4 stopy, pomiydjy ftóremi ro» 
bimy brójby na 1 stop? sjerofie. jnacjymy pob
sjnur i prjy synurje obcinamy łopatą fanty, a brójby prjy*  
beptujemy tam i napowrót. Tatwo si? tego naucjy, tto nie 
umie, jobacjywsjy, jat to robią ogrodnicy. Jejeli jiemia jest 
w tem miejscu nadto wilgotna, mojna jagony osusyyć, po*  
bierając brójby łopatą i wyrjucając j nich jiewię na jagony. 
3m jiemia jest wilgotniejsja, tem głybsje brójby są potrjeb­
ne, ale w jiemiach suchych trjeba je jalebwie tylfo ojnacjyć, 
jeby j jagonów nie jabierały potrjebnej wilgoci. Ra tych ?«’ 
gontach posiejemy nast?pujące warjywa: Jaraj j wiosny 
troch? wejesnego grosjfu. Rajlepsjy jest Kapib (poś- 
piesjny) lub ©fspress (Rajrycl;lejs}y), ale dobry tej b?bjie 
Rlajowy, a nawet Karbowy (najwcjeśniejsjy). Jiemia pob 
groch powinna jawierać troch? roapna, wi?c bobrje jest ja*  
gonfi, pob groch prjejnacjone, posypać miałfiem wapnem na 
jesieni taf, jeby powierjchnia jiemi była biała i prjefopać. 
Ra innym jebftym lub paru jagonfach posiejemy, sforo tylfo 
jiemia po rojmarjni?ciu bostatecjnie obeschnie, marchew 
©uwićfą lub llmsterbamsfą — wejeśniejsje — i Rantejsfą 
na letni i jesienny ujytef. Troch? pietrusjti wejesnej 
tafje ipoiiał trjeba. Te nasiona miesja si? j piasfiem wil­
gotnym, biorąc go 3 lub 4 rajy tyle, co nasion, i sieje w 
płytfie rowfi, nie g?sto, rjąbef ob rjąbfa co 10 cali. W tej 
równiej porje posieiemy rjutem na jagonie rjobtiewf?. 
Kto chce ją mieć ciągle bo ujyttu, sieje po trochu co 2 
tygodnie aj bo fońca maja lub nawet błujej. J odmian po*  
lecić mojna: Sjfarłatną, Kójową, w dolnej połowie białą, 
fioletową — owalną, Ćobową — białą długą i Cyncynata 
— cjerwoną długą. Kto chce mieć wcjesną tjep?, posieje 
troch? Wujowej białej lub monachijsfiej białej j rójową 
główfą. Kto lubi rjobtiew, posieje majową białą półbługą 
lub otrągłą (Sałuator). Te torjeniowe rośliny siejemy rju*  
tem lub w rjąbti, potem ugrabiając jiemi?. ©by botosną 
i wyrwiemy je, mojna po nich Posiać jesjcje o gór fi na 
drobne (fornisjony), lub fasol? na pójną, lub sabjić sa*  
łat? albo falarep?.__________ (Ciąg balsrv nastąpi).

na cjasie.
Cjas juj pomyśleć o wiosennych sutien*  

fach- Ric b?bjie to fosjtowne, bo moba tcgorocjna prjy*  
stosowuje si? bo ogólnego fryjysu. 21 wi?c w balsjym cią­
gu mojemy nosić sufienfi tlosjowe, lub ufłabane w fałdy, 
w jednym folorje, lub w połącjeniach J bwócl; ładnie do­
branych barw, połącjenia te są sjcjególniej wygodne, gbyj 
mojemy j dwóch starycl; sufien utworjyć nową, ładną ca*  
łość, lub bo jednej starej sufienfi bofupić niewielfi fawa*  
łef świejego materjału. ^Jcjęli cała sufienfa jest jesjcje bo*  
bra, tylfo r?fawy są powycierane, nic łatwiejsjego, jaf j in­
nego materiału dodać od łofcia bo błoni bufiaste r?fawy. 
Tym samym materjałem prjybrać sufienf? u sjyi, a otrjy*  
mamy jupełnie nowy strój, mojna tej łącjyć dwa folory w 
ten sposób, aby spóbnicjfa była ciemna, blujfa jasna, a na 
niej otwarty, frótfi jafiecif j tego samego materjału, co 
spódnica. Tafi fostjum wygląda bardjo prjyjwoicie na ulicy. 
3 folorów najmobniejsjy jest odcień sjaro-niebiesti i brąjo*  
wy, ale lepiej jawsje dobierać te folory, w ftórych jest naj- 
barbjiej bo twarjy. ____ ____________ P a n i f) e l e n a.

.©ajeta majursfa" i ,Rowiny“, pisma, po*  
świ?cone sprawom ludu ewangeliefiego, wycl;cbją 2 rajy 
w miesiącu, prenumerata tosjtuje miesi?cjnie, łącjnie j bobat*  
tiem „Rasj świat" i „Rasj Swiatef” 50 grosjy j obnosje*  
niem bo bomu, ©la płacących ?a pół rofu j góry 2 jłote. ©la 
płacących fwartalnie j góry 1 jłoty 25 grosjy.

Kebatcja w Warsjawie: ulica 6oja Rr. 1, m. 10. Telefon: 8*98*24.  Konto cjefowe Rr. p. K. ©. 4852.
Kebaftor obpowiebjialny: ©milja Sutertowa-Siebrawina. Wybawca: 3rjes,enie (Kwangelifów polafów.

©rufarnia t. miobusjewstiego w Warsjawie, ulica 3łota Rr. 45. Telefon: 747-94.


